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Rząd franc. aprobuje polityk l i r a f a .
2000  domów zniszczonych b  Tokio.

„ i e c b  żyje HspriofS Niech żyje pokój !’*K W E ST  JA M IESZKANIOW A NA ZAM ARSTYN O W IE.

F; ary ż , 10 sierpnia. (Tel. G. P )  
P rem ier  Herriot p rzy b ył  w czora j 
w ieczorem  do Paryża , gdzie na 
dw crcu  powitali go koledzy m iiio ter  
jalni i wieHde tłum y publiczności. -  
Publiczność w znosiła  ok rzyk i: niech  
żyje H erriot, niech ży je  pokój. Her-

riot udał się do m inisterstw a spraw  
zagranicznych na Ouai de O rsay, 
gdzie odbyt n arad y z Foch em . O g. 
10 w ieczorem  pod przewodnictwem 
prezydenta Doumergue* odbyto się 
posiedzenie R ady m inistrów.

ie lisi
da zarzjjdzenjj e w a t a j i  Zsył. t t y .

P a ry ż , 10 sierpnia. (Tel. G. P.). 
Kornumkat • Agencji M avasa zazn a­
cza, że' r ząd francuski zgodnie z  
innymi delegatam i jest zdania, że  
konferencja londyńska nie jest kom­
petentna do decydow ania o spraw ie  
ew akuacji w ojskow ej Zagłętńa Ruli-

ry . R ząd francuski, 'o trzym u je, że •- 
w akuacja Zagłębia zależy  od w yk o­
nania planu D avesa i od gw arancji 
bezpieczeństw a dla Fran cji i Belgii. 
P ogląd  ten aprobuje w zupełność* 
m arszałek  Foch .

Kiedy nastąpi opróżnienie ZsgL Efuhpy?
(Do w iersza na str. 3 )

Mifiie. iiralij! peiitilę Heiriili.
Po konfePBflcji z Furii em i HoMem.

P a ry ż , 10 sierpnia. (Tel. G. P .).
W e d łu g  w yd anego w  nocy  komuni­
katu urzędowego, na posiedzeniu 
R ad y ministrów w  pałacu Elizejskim 
poc! przew odnictw em  prezyd Do- 
mergue, Herriot. w  porozumieniu z 
Clementcdcm i Nolleteni, przedstaw ił 
bardzo szczegółow o w szystkie z a ­
gadnienia, poruszone na konferencji

londyńskiej. P o krótkie j pauzie, w 
czasie  k tórej Herriot i gen. Nollet 
konferowali z Fochem , odbył się 
dalszy  ciąg obrad, które  za k o ń czy ­
ły się o godz. 1.30. Rada ministrów  
jednomyślnie zaap rob ow ała przed­
staw ione przez H erriota warunki. 
H erriot. Clem entel i gen, Noilet od­
jadą jeszcze dziś do Londynu.

Herriot uważa porozumienie ze pewne.
P a ry ż , 10 sierpnia. (Tel. G. P.).

Ht rriot ośw iadczył, że skoro zapad­
nie o stateczn a d ecyzja w Londynie, 
zażąd a od parlam entu upoważnienia 
do podpisania układu! W  tym  celu 
zw ołana będzie Izba deputow anych. I p rzyszłym  tygodniu.

 o

P o otrzymaniu ze strony Izby vo- 
tum zaufania, Herriot podpisze umo­
wę. llsrrio t w yraził przekonanie, 
ze  w Londynie doidzie do porozu­
mienia i konferencja skończy sie w

Londyn, 10 sierpnia. (Tel. G. B ) .  
O brady dnigiej komisji  w sprawie 
gospodarczego opróżnieuSąj Ruliry 

od były  się w czora j.  Dzień 15. sierp­
nia będzie uznany jako punkt w yj­
ścia w kwestii okupacji. C zas przej­
ściow y z określonych początkow o  
45 dni obniżono na 35 dni.

Londyn, 10 sierpnia. (Tel O. P ) .  
W ed le  opinji kol oficjalnych rząd an 
giehki nie jest zainteresow any w 
nieoiicjal iych  obradach francusko- 
belgijskich, d o ty czący ch  kwestji e- 
wakuacji.

Niemcy podpisali*
Londyn, 10 sierpnia. (Tel. G. P )  

W cz o ra j ,  o godz. 10.30, czterej dele­
gaci głów nych państw  sprzym ierzo­
nych, oraz  kanclerz R zeszy  M arx  
podpisali p rzygo tow an y  przez ko­
misję protokół, k tóry  w y raża  zgodę 
rządu R zeszy na wniesienie do S ej­
mu R zeszy  trzech  projektów  u sta­
w ow ych, d o ty cz ący ch  utworzenia 
banku emisyj'nego, obligacji  p rzem y ­
s ło w y ch  i kolei. p rotokól obejmuje 
nadto postanowienia odnoszące się 

ido kontroli nad dochodami Rzeszy .
 o  —

N O L L E T  I C L FM FN T F.L  R Z E C Z O ­
ZNAW CAM I. 

p ary ż , 10 s.erpma, (Tel. G. f )  
W  spraw ie powrotu Herriota do P a­
ry ż a  donosi „<Ytati/r‘ : H erriot, gen.

Nollet i Clementfi! o trzym ają mań* 
dat jako francu scy delegaci w L on­
dynie. na konierencję+teclriiezna. kró 
ra  m a uregulow ać spraw ę p rzep ro ­
w ad zan a  planu rzeczoznaw ców '.

K O N TRO LA W O JSK O W A  NAD 
NIEMCAMI.

P ary ż , 10 sierpnia. (Tel. G. P . j  
Boncour zawiadomił- Herriota, że 
specjalna kónńs.ia n ajw yższej Rady  
obrony narodowej przyjęła jedno­
myślnie wniosek d o tyczący  organi­
zacji kontroii -wojskowej, w ykony­
wanej przez Ligę Narodów , z za  
strzeżeniem poczynienia oewnycfc 

zmian, k tó reb y  uczyniły kontrole je ­
szcze bardziej skuteczną.
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DO KOflCA TYGODNIA WYJ.AŚNIE- 
i  NIE.

P ary ż , 10. sierpnia. Herriot odbył 
ifeiś rano szereg konferencji z w yższy­
mi urzędnikami M inisterstw a spraw za  ̂
granicznych i prezydium Rady mini­
strów . Opuszczając gmach m inisterstw a 
spraw  zagr. Herriot oświadczył przed­
stawicielom prasy, Iż w chwili, gdy ro­
kowania londyńskie dotyczą jak  nap  
n a rd re j delikatnych spraw, zmuszony 
jest do zachowania jak największej o. 
ględncścl w wyrażaniu sw ych poglą­
dów, aby nie pow iększać w rażliw ości 
kół dyplomatycznych. H erriot dodał, że 
do końca tygodnia dojdzie do zupełnego 
porozumienia we wszystkich punktach.

POPRAW KI NIEMIECKIE.

Londyn, 10. sierpnia Mimo niedziel- 
; nej przerw y, rzeczoznaw cy i dziś rano 
, pracowali nad sprawozdaniem, które  

będzie jutr© przedłożone plenarnemu 
posiedzeniu konferencji. Na skutek, uwag 
niemieckich, dokonano w sprawozdaniu 

' kilka popraw ek.

U R Z Ę D O W Y  KOMUNIKAT O 
TR A K T A C IE AN GLO-SOW IECKLM

9 M oskw a. 10 sierpnia. (Teł. G. P .) 
Ros. A gencja T elegr. podaej urzędo- 
w ykom unikat kom isariatu dla spraw  
zagranicznych, d onoszący o podpi­
saniu angielsko-sow ieekiego układu. 
Układ ten będzie zbadany p rzez R a ­
dę kom isarzy ludow ych oraz cen ­
tralny kom itet w yk on aw czy unji so­
w ieckiej. T ekst układu zostanie o- 
gloszony n atych m iast po jego na­
dejściu.

NIEMCY OBCHODZĄ SW A „KON­
ST Y T U C JĘ ".

Berlin. 10. sierpnia. Dziś w całych 
Niem czech rozpoczęły się wstępne uro­
czystości do jutrzejszej rocznicy kon­
stytucji weimarskiej!, w  B erlin ie  c f > 
był się poohód, w którym  wzięło udział 
kilkaset tysięcy* osób.

 0-----
P O  W Y B O R A C H  P R E Z Y D E N T A  

m  P O M Ó W I S IĘ  O D ŁU G A C H .

^ P a z y ż ,.  10 sierpnia. (T el G. P.). 
K onierencja w spraw ie długów m ię­
dzysojuszniczych m a się od być w 
drugiej połow ie listopada po w ybo­
rach  p rezyd enta Stanów  Zjed., aby  
umożliwić S tanom  udział w  konfe­
rencji.

Uroczystości legionowe w Lublinie.
Lublin, 10 sierpnia. Dziś o godz. 4 po 

południu m arsz. Piłsudski mimo niedy­
spozycji przyjął wice woje wiodę dra 
B ry łę , który powitał m arszałka imie­
niem w ojew ody M onkaiewskiego, do­
wódcę D. K. Jk gen. Rom era, delega­
cję  korpusu ofic. Md., delegację Związ­
ku Legionistów , w eteranów  z r. 1863. 
Związku inwalidów w ojsk., delegację 
dzieci z „S ierocińca" Hel. Rów nocześnie 
przed hotelem ustaw iły się delegacje 
„ S trze lca", legionistów, straży  pożarnej 
itd. i tłumy publiczności. P o  przyjęciu 
nastąpił pochód ulicami m iasta ze 
sztandaram i i orkiestrą na czele.

 o-------
O D CZYT MARSZ. P IŁSU D SK IEG O .

Lublin. 10 sierpnia. Dziś o godz. 16 
w sah „C orsa" M arszałek Piłsudski 
w ygłosił odczyt pt.. „D ziesięciolecie Czy 
nu Legionow ego". Sala  była  szczelnie

zapełniona publicznością, która urządzi­
ła na cześć M arszałka gorąca ow ację. 
M arszałek Piłsudski w poniedziałek od­
jeżdża d.o Radomia, gdzie odbędą się 
uroczystości v. ręczenia M arszałkow i 
dyplomu honorowego obyw atela miasta 
Radomia.

— — o  -

, DO M AGAJA S IE  R E A K T Y W O W A ­
NIA PIŁSU D SK IEG O .

Lublin, 10 sierpnia. (Teł. G. P .) 
Dziś odbyło się posiedzenie Zarządu  
G łów nego Zw iązku Legionistów  i 
delegacji oddziałów. W śród  w nios­
ków , k tóre  przekazano specjalnej 
komisji do załatw ienia, znajduje się 
sp raw a pow rotu m arszałk a Piłsud­
skiego do czynnej służby.

2000 zniszczonych w Tobie.
Londyn, 10 sierpnia. (Tel. G. P .). czne i telefoniczne. W  Tokio zaw a- 

Z Tokio donoszą, że tajfun w  N aga- i liło się 2.000 domów, 
saki zniszczył urządzenia telegrafi- !

Hofasfrafaina pom iź w 3agosla»ji.
Graz. 10 sierpnia. „T ageblatt" donosi 

z Lubiany, że w m iejscow ościach W i- 
szog rad ze i P.igradzie wystąpiły
gw ałtowne powodzie. W iele domów

porw ały fale. D otychczas w ydobyto z 
Saw y 13 trupów. Szkody wynoszą kil­
k a  miliardów dinarów. Król zwiedza 
m iejscow ości dotknięte powodzią.

9 Tyszka
w Tuchli.

(K orespondencja włastr.a „G azety  P o ran n ej'}.

Lw ów  12. sierpnia,, 
(m) B aw iący  crbecnie na urlopie p. 

minister Tyszka w sebotę w yjechał w 
tow arzystw ie prezesa inż. Barw icza au­
tem do Tuchli celem  zwiedzenia kolo- 
njl w akacyjnej gdsoe około 100 dzieci 
niezamożnych kolejarzy może corocznie 
w czasie fetji szkolnych odpocząć i na­
brać sil do nauki, otrzym ując bezpłatnie 
wikt i mieszkanie. Istniejąca od r. 1898 
kolonia w Tuchli w czasie wolny do- ) 
szczętnie zniszczona, została tylko dzię- I

ki niestrudzonej zapobiegliwości ł ener­
gicznej akcji prezesa >nż. B arw icza od­
budowana. Na gruzach zniszczonego bu­
dynku wzniósł się obecnie nowy gmach  
ze wspaniałemi salam i, werandami i pię­
kną terasą. Kolonia posiada również 
w odociągi, kanalizację oraz telefon.

W iadom ość o przybyciu p. Ministra 
żyw o poruszyła całą kolonję. P rzyby­
wającego przyw itał podwójny szpaler 
dziatwy kolejowej, a jedna z  dziew czy­
nek powitała Ministra serdeczną prze­

m ową * w ręczyła  Mu kw iaty . N astęp­
nie p. M inister zwiediził szczegółow o 
całą kolonję, podziwiając celow y roz­
kład ubikacji, wizorowy porządek oraz 
doskonały wygląd pensjonariuszy, świad 
czący najlepiej, jakiem  dohrOKłzrejstwern 
dla licznych rzesz dzieci kole jarzy jest 
kolonja w Tuchli. Specjalną mesipodzian 
kę stanow iły produkcje gim nastyczne na 
boisku kclonjf. budzące podziw swą 
spraw nością. Fc, ćw iczeniach dzieci od- 
śjdew ały pieśni narodowe.

W ogóle p. M inister odniósł jak naj­
lepsze w rażenie ze zwiedzenia kolonii 
w Tuchli, która spełnia doskonale sw oje 
zadanie, co przypisać należy w znacz­
nej m ierze zasługom w ychow aw ców  o- 
bu oddziałów. P o  W .i godzinnym poby­
cie w kolonii, który  pozostaw ił jak n a j­
lepsze wróżenie, opuścił p. M inister ko- 
lonję żegnany serdecznie przez dziat- 
wę. która znów na pożegnanie utwo­
rzyła szpaler i w ręczyła mu kwiaty, 
nawzajem obdarzona przez M inistra ob­
ficie słodyczam i. O gbdz. 6.30 w ieczo­
rem w yjechał p. M inister w  to w arzy­
stwie prez. Barw icza aiitem do T ru s­
kaw ka na 2,druowy pobyt, skąd w y je- 
dzfe do Krynicy na 2-tygodniowy ur­
lop w ypoczynkow y.

Z  n r i A f f T A .

Zawody strzeleckie o mistrzostwo
DOK. VI. Komenda m iasta komunikuje: 
13 1 14, bm. odbędą się zawody strze­
leckie szeregow ych zespołami o mi­
strzostw o O. VI. w r. 1924. W  dniu 13 
bm. odbędzie się strzelanie dokładne na 
strzelnicy szkolnej, ul. Kleparow ska. 
P oczątek o. g. S. W  dniu 14. bm. strze­
lanie bojow e na Zamarstyn.owie. począ­
tek o g. 8. Na pow yższe zawody zapra­
sza komenda m. Lw ow a reprezentan­
tów władz politycznych i samorządo­
w ych. prasy i stow arzyszeń sporto­
w ych. ____

Z t e s t  po.
TEATR W IELKI:

Poniedziałek „Świecznik" (gość. wy­
stęp Si Iskmj). _

D W O JE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 28 latach 
pobytu zugianica zostali stamtąd jako 
obcokrajow cy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głow ą i bez gro­
sza —  apeluje tą drogą do serc litości­
wych z prośbą o w sparcie. Datki pod 
* Dwoje staruszków " przyjmuje Admi­
nistracja „Gazety P oran n ej", ul. Pod­
wale 3.

JA K Ó B  H EN N ER Y.

z i m a  o życie .
P o w ieść krym inalna z  franc.

. . ' (Ciąg dalszy.) - .

Koło szóstej w ieczó r w  WicHdej 
sali red ak cyjn ej „D ziennika" gwair 
p anow ał n iezw yk ły . D okoła ogrom ­
nego stołu, o k ry teg o  ziedóaiem suk­
nem , zasiedli członkow ie redakcji; 
w  sali pełno było  dymiu od p apiero­
sów  i c y g a r , aż praw ie oddech z a ­
pierano. R ozpraw iano g o rąco  o ow ej 
tajem niczej n o tatce . H ałas i g w ar 
był tak  silny, że biedacy,, k tórzy  na  
g w a łt w yk oń czali swoje, a rty k u ły  do 
najbliższego mrmenu. ch oć p rz y z w y ­
czajeni już do gw aru , co  chw ila t r a ­
cili w ątek  m yśli i n aw o ły w ać m u­
sieli —  bez skutku —  o  chw ilkę ci­
s z y  i spokoju.

Siedziano już p rzeszło  godzinę —  
B asselin  jakoś sie nie zjaw iał.

—  C oś się spóźnia dizlsłaj! —  za­
u w aży ł k tó ry ś  z w sp ółp racow ni­
ków .

—  O czyw iście ! —  w trą cił ironi­
cznie m łody człow iek, o tw a rz y  w y ­

razistej, okolonej czarn ą g ęstą  b ro ­
dą. k tó ry  dla braku krzesła  siedział 
ma stosie k siąg  a d re so w y ch  i e n cy ­
klopedii, sm arując na k olanie swój 
artykuł, —  o cz y w iście : p ierw sza  
gw iazda tea tra ln a  musi odpowiednio  
p rzy g o to w ać sw ó : w y stę p !... .B ła ­
zeń stw o!

—  Ja k  uw ażam , zaw sze-ście  tak  
sam o zjadliwi. Lataupe, —  zau w a­
ży ł jego sąsiad.

—  A w y  —  zawtsze tak  sam o na­
iw ni, —  od parł Latauipe.

—  Jeżeli m ó y  ię „w y —  dodał 
w yjaśniająco , —  n !e  m am  nikogo 
specjalnie n a  myśli Odnoś! się to  
do ty ch  w szystk ich , oo gotow i są  
p otak iw ać b ezk ry tyczn ie  ketódemu 
■słowu, jakie w yjdzie z u st tego  
w ielkiego człow ieka. C o dio mnie —  
nie dam  się b rać  tak łatw o na ka­
w a ł: m uszę naprzód dokładnie w ie­
dzieć, co . jak } d laczego...

—  Z gadzam  się najzupełniej z  
panem , panie L atau p e!

U słyszaw szy  te słow a, w ypow ie­
dziane tonem  zupełnie spokojnym , 
ch oć nieco ironicznym , za swemilmi 
plecam i, L atau pe obrócił się gw ał- 
tew nię.

— No, zjaw ił się n areszcie ! —  za ­
brzm iał jeden zgodny okrzyk. B a s ­

selin sta ł w śród nich, lekko uśmie­
chnięty.

—  Ja k to ?  cz y  czekaliście pamo- 
zap ytał jeśli nie zewie na mnie o _

szczerem , to doskonale udauem zdzi 
wienitem.

— T ak, —  odezw ał się L atau p e,
—  ci panow ie czekali na p an a; chcite- 
liby s ły sz e ć  dalszy ciąg  owej ro­
m antycznej opow ieści, której pierw ­
sz y  rozdział opublikow ałeś pan dziś 
rano.

—  Moi kochani, —  odparł B a sse ­
lin z tak dobroduszną miną, jakby  
nie sp ostrzegł zupełnie irouji złośli­
w ej, ukrytej w  słow ach  L atau p e’a,
— n apraw dę zb yt wielki to zasz cz y t  
dla mnie, że  interesujecie się tak ż y ­
w o mem i historyjkam i! Z ca łą  ch ę­
cią opow iedziałbym  w am  dalszy  
ciąg  owej opow ieści, ale niestety, 
nie wiem nic w ięcej ponadto coście  
sam i już czytali! R ozdział drugi jesz  
cze  się nie zaczął.

P o sy p a ły  się p ro testy  i w y rzu ty . 
N apróźno bronił się rep orter, zap ew ­
niając, że nic w ięcej nie w ic, — nikt 
mu nie ch ciał w ierzyć.

— D obrze zatem , —  zad ecyd o­
w ał jeden ze w spółpracow ników , 
przekonany, że sw em  zapytaniem  
w praw i rep g rtera  w niem alv kłopot,

powiedz nam pan przynajm niej, ja ­
ką d rogą zdobyłeś w iadom ość o po­
pełnić się m ającej zbrodni. T o  nam  
w y sta rcz y

— 1 ow szem , ni;e mam  powodu  
tego u k ry w ać. O dkrycie to zaw dzię­
czam  postępow aniu „naukow em u", 
co do szczegółó w  jednak tegoż mu­
szę oczyw iście  zach o w ać ścisłą ta ­
jem nicę, przynajmniej do pewnego  
czasu.

„Naukowem u*, —  wybuchniąl 
l.ataup e. —  Nie, to już napraw dę  
zan ad to ’ — ciągn ął dalej s a rk a s ty ­
cznie. M am y już m alarstw o nauko­
w e, m uzykę naukow ą, boks nauko­
w y, kuchnię naukową i tak  daiej.. i 
tak dalej. Teraz przychodzi już i 
rep orterk a n auk ow a!..,. M oże do­
czek am y się i naukowej —  zbrodni.?

—  B ard zo m ożliw e!

Ależ w ted y w szystk o  przepadło, 
panie B asselin ! Skoro ra z  panowie 
m o rd ercy  zaczn ą posługiw ać się 
w iedzą i nauką, — ani pan, ani nikt 
inny nic zd oła żadnego z nich ująć.

: (C, d. n.).

I
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Podpułkownik

BładjsłiB Tor
l o l n i ! ' ,  o b r o ń c a  L w o w a

W a r; •za wa, 10 sierpnia.
Minionej nocy w  szphalu w ojsko­

w ym  zm arł kom endant w arsztatów  
lotniczych podpułkownik W ła d y ­
sław  T oruń, lwowianin, obrońca  
L w o w a /o d z n a cz a n y  K rzyżem  O bro­
ny L w ow a, O rlętam i, K rzyżem  za 
sługi i K rzyżem  Yirtuti M ilitari. —  
P ogrzen  odbędzie się w e w torek  o 
godz. 10 rano z kościoła garnizono­
w ego p rzy  ul. Długiej.

*
Sp. Toruń szkołę realną i Politech­

nikę ukończył we Lwowie, a z chwila 
wybuchu wojny św iatow ej w r. 1914 
został lotnikiem w armii austriackie i 
Jako taki' do r ‘1918 brał udział w wal­
kach na włoskim froncie, W  październi­
ku przybył do L w o v a , gd*ie w d. 3. 
listopada wraz z śp. Bastyrem , sp : Ste­
cem, Beaura.nem , Rolandem i. Tigerem  
zająŁ letnisko na Janowskiem. Od tei 
pory śp. Toruń z B astyrem  lub zc S te ­
cem latał nad Lw ow em , bom bardując 
.stanowiska ukraińskie na Cytadeli i 
W ysokim  Zamku. W szystkie loty jego 
miały powodzenie.

Po efenzywio bolszew ickiej śp. T o­
ruń w randze m ajora odjął kierownic­
two w arsztatów  lotniczych w Rakowi­
cach pod Krakowem. W  maju 1922 r. 
lecąc z Krakow a do Lw ow a koło Rze­
szow a spadł z aparatem , prócz innych 
kontuzji doznał złamania czterech że- 
,ber. Od tej pory wciąż zapadał na zdro 
wiu. .

M.amowany komendanitaru w arszta ­
tów letniczych na .^.okejt&wię przeby­
w ał w W arszaw ce, Prżećł kil1*u  dniami 
spadł ze schodow, odnosząc liczne kon­
tuzje, m. i. pęknięcia w ątroby. Mimo 
zabiegu operacyjnego, nie udało się le­
karzom utrzym ać go przy życiu.

Zmarł w wieku lalt 35 pozostaw ia* 
jfąc żonę z raalefcWm synkiem , liczącym  
zKedwłe pięć dni.-Sp. Toruń by? szw a­
grem red. St. ZacLarjasiew ieza, - kap. 
M ieczkow skiego i por. M arka, znanych 
w naszern mieście.

Cześć pamięci Jednego z pierwszych  
lotników polskich!

Sprostow anie. Pierwszym wierszu 
artykułu wstępnego, zam ieszczonego we 
w czorajszym  numerze naszego pisma, 
zaszła przykra pcm yłka, kitórą jednak 
Czytelnik łacno mógł odgadnąć tak z 
treści, jaik i z tytułu. M ianowicie za- 
n ra st „Zerw anie" ma być „Z aw arcie" 
układu arigielsko-sow 'eekiego“.

OLprawiannie w pociągach praktyk 
refig lliy cli. Na skutek, zapytania po­
szczególnych dyrekcji M. K. 2 . w yjaś­
n iło , że ohuażamćc ciała dla nalożema 
rodałów przy wykonywaniu praktyk 
religijnych według rytuału żydow skie­
go w przedziałach kolejow ych przezna­
czonych dla osób obojga płci i w szyst­
kich w yznań , ję f ! niedopuszczalne, tak 
ze w zgle-dów obyczajności publi c z n e j 
jak ze względów hygiernicznych. Modlą­
cy sic winni się zastosow ać c!o odnoś­
nych przepisów*'. m ając5rch na celu za­
chow an ie  PonM dku i obyczajności pu­
blicznej. W  tych  granrcaAh w szelkie 
praktyki religijne mogą być w ykony­
w ane i w czae:e podróży koleją.

L w ów , 11 sierp n ia .
(W .) W  sferach ukraińskich w y ­

w ołała  wielkie zaniepokojenie rezo ­
lucja p rzy jęta  przez Senat p rzy  u- 
chwalaniu, przyw ilejów  dla mniej­
szości n arodow ych, k tórą w ezw ano  
rząd, ażeb y  uwzględnił narodow o­
ściow e żądania R o sjan (?) zam ieszka  
łych  w P o lsce  na polu szkolnictw a. 
W  rezolucji tej dopatrują się U k ra­
ińcy chęci faw oryzow ania m oskalo- 
filstwa i stąd pochodzi ich zaniicpo- 
kojenie.

Pierw sze zatrąbiło na alarm  „Di- 
ło“. „ W  granicach Polski — pisze ten 
organ bez partji, — niema R osjan z 
w yjątkiem  garstki p rzyb yszów  b y­
łych  urzędników carskich , ży jący ch  
w  m ałych  grupach za  kordonem  so- 
kaiskim U chw alona w  Senacie rezo­
lucja, zm ierza gdzieindziej. M oska- 
lofile g alicy jscy  dom agają się od P o  
laków  ażeb y pozwolono im zak ła­
dać w Galicji wschodniej szk oły  ro ­
syjskie i tw o rzy ć parafie p raw o sła­
wne. Akcja podjęta w r. 1914/15 z B o  
brzyńskim  i Eulogjuszem  m a przed­
łużać się dalej pod skrzydłam i orła

poiskiego. Rozum ie się nie za d ar­
m o! Moskalofiiłe obiecują prow adzić 
agitację przeciw  Ukraińcom , co z re ­
sztą  jaw nie lub sk rycie prow adzą, i 
dzisiaj i osłabiać siły nasze. M a od­
ż y ć  \v hrnyrn w yglądzie koalicja P o ­
tocki— Dudykiewicz z r. 19'J3“

Że strach  Ukraińców  przed mo- 
skalofilami jest usprawiedliwiony  
godzi się podnieść, że w łaśnie w r. 
i908, gdy ś. p. namiestnik Potocki 
p rzy  w yb orach  sejm ow ych odmówił 
poparcia rządow ego kandydatom  u- 
kraiińskim i nakazał p rzep row ad zać  
je Bezstronnie, stracili oni minio 
gw ałtow nej agitacji połow ę m an d a­
tów  poselskich na rzecz  m oskaiofi- 
lów, A kto zna obecny rozkład  w  
partjach  ukraińskich , ten zrozum ie, 
że pow ażne stronnictw o staroruskie  
p rzy  slabem  tylko poparciu czynni­
ków polskich, m oże b ardzo ła tw o  o- 
panow ać sytu ację  poltyczną nietyl- 
ko w  M alopolsee wschodniej, lecz  
także z tam tej stron y  kordonu so­
kolskiego. Stąd pochodzi zaniepoko- 

] jenie ukraińskich bankrutów  polity­
cznych.

( + )  Także rekord. Nowozelandzki 
pianista- Robmscm ustanowił rekord sw e. 
co  rodzaju, grając bez przerw y na for­

tepianie 100 godzin i 10 minut, nie od­
czuw ając nadmiernego zmęczenia. P a l­
ce mu tylko pcpuchiy — i nic w ięcej.

( + )  RadiCteleion w latarniach m or­
skich boh ate . siemkiiewrczowiskiej no­
weli „Latarnik", gdytfy b y ł dożył na­
szych czasów , nie*- mógłby się uskarżać 
na osamotnienie w swem -iobrow płm jm  
wręzieriu; Oto w latarni m'OTsfcęj .na A- 
lasce wprowadzono radioteleic-n, by 
strażnikow i uprzyjemnić samotność. M o­
że on codziennie słuchać ikloncertów i 
ydczytów  z San Fran ck k y  lub Los A-n- 

. gelos. V .
( 4 - )  Storczyk  leczy  gruźlicę. Dr. 

Rappsn w Nantes ośw iadcza, że wyna­
lazł skuteczne serum przeciw  gruźlicy, 
zapomocą którego zdołał osiągnąć do­
skonałe rezultaty. Rów nocześnie tw ier­
dzi dr. Rapp:n>. że w yciąg ze storczy­
ków, zastrzyknięty chorym , uodpornia 
ich przeciw  gruźlicy

Odbudowa moszei Omara. Król H e- 
ażasu ofiarow ał 30.0U0 funtów szt. iu  
rekonstrukcję kopuły słynnego meczetu 
Omara w Jerozolim ie. Kopuła będzie 
zbuntowana z  niebieskich cegieł.

(4 - )  P rastare  miasto Majów. Insty­
tut Carnegie‘gc wespół z rządem m e­

ksykańskim  przystąpił do odkopania 
starożytnego m iasta Chichenica na Ju - 
kaitan-ie. Około r. 1000 po Chr. było to 
w ielkie i bogate miasto, stofoca państwa 
M ajów . Naprzód zostanie cdk-o-paina dziel 
nica „T ysiąca kolum n", sfanów iąca 
zibiorcwcisko niezliczonych . św iątyń, oj- 
belisków  i piramid

( + )  M orderca kinoman. 16-letnii 
Chłopak Carto-n w Anuens, pragnąc iść 
z narzeczoną do k im , zdobył brakujące 
mu na M e t 20 sou w ten sposób, że 
nożem za-nio-rd-cwał pewną sMiepikarkę
i obrabow ał ją.

Fatalna wróżba dla stosunków so­
wiecko-włoskich. W czora j przybył do
Rzymu z Neapolu pierw szy okręt wo­
jenny rosyjski, krążownik „W orow skij" 
należący do resyjsikkej floty czarnom or­
skim. Je s t  to pierw szy okręt rosyjski, 
który av czasie powojennym przybył do 
portu w łoskiego. (Jeśli nazwa okrętu, 
w cięta od nazwiska sow ieckiego agen­
ta, zastrzelonego przez Couradiegc. ma 
stanow ić prognostyk dla dalszych sto­
sunków scw iecko-w łcskScli. io trzeba 
przyznać, że nazw a ta została w ybra­
na jak  najfatahiic.i.)

Na wszechświatowym zjeżdzie skau 
tńw w Kopenhadze spodziewany jest 
udział około 5.000 harcerzy . P ierw si 
przybyli harcerze francuscy, a następ­
nie chińscy, japońscy, niem ieccy, wę­
gierscy, tureccy, indyjscy, egipscy, pol­
scy  i finiand^cy. Zjazd potrw a do 17. 
bm„ w którym  to dniu król dłtóskl od­
wiedzi obóz harcerski.

i (-J-) Najgorętszy dz*eń w N. Jorku
zanotowano od 6 lat 8. bm Term om etr 
w skazyw ał w tym  dniu 100 stopni Fati- 
renheita. Zdarzyły się liczne wypadki u- 
daru słonecznego.

(4 - )  Pcw ódź w Ardenach. Obszair 
ardeński został nawiedzony groźnym 
orkanem, który zniszczył plony w arto­
ści 2 miliardów franków

Pojadł u Cziczerina i pojechał do 
Wiednia. Zagrzeb ski organ chorw ackiej 
partji chłopskiej ^5&vałjodfli D en " • dono­
si, że Radicz po obiedzie w ydanym 
przez Cziczerina, w yjechał dnia 4 bm. 
7. M oskwy przez Rygę i Berlin do W ie­
dnia.

O tw arcie kongresu esperantystów.
W czoraj w sali wiedeńskiego K oozert- 
hnnsu odbyło się u rtczy ste  ptwstrcie 
XVI. w szechśw iatow ego koii,grei\ espe- 
rantystów . Dr. P rives, znany pstóhcy- 
sta genew ski i wielkli przyjaciel P ola­
ków, w ygłosił odczyt o esperautyźm ie. 
przyuczeni wspomniał kilkakrotnie o Mic 
M c z u  i Prusie, którzy  propagowali 
zbliżenie się ludzkości, eo fesit właśnie 
zadaniem esperan+yzmu. Zabrał głos 
poseł połski we Wiedniu Lasocki, który 
powitał kongres i podkreślił, że tw órcą 
esperantyzmu był Polak. Imiem-em de­
legatów  poiftkwh przemówił prof. B u j­
wid. który* w yraził nadzieję, że przy­
szły* kongres cdbędzfe s :ę w W arsza­
wie. Uczestnicy* kongreisu urządzili o- 
w-ację n« cześć obecnej na kongresie 
wdowy po drze Zamenhofie.

Rosyiska misja handlowa w Berlinie
podjęła sw*oją działalność.

Oszustwa z p z i i i ig t a i  
pa HupoleouiE.

W iedeń. 4 sierpnia.

( + )  C ałą  niemiecką p rasę poru­
szyła  w iadom ość, iż Leopold Basb 
sanc, rzekom o potom ek ks. M areta, 
m inistra Napoleona 1, posiada cenne  
dokum enty, m iędzy in. kilkaset o ry ­
ginalnych iistów cesarza . Obecnie 
pokazało się, że rzek om y Bassamo  
jest zw yk łym  oszustem , nie posiada 
żadnych listów Napoleona i nie ma 
nic wspólnego z k siążęcym  domem  
B assano,

na Z a m a r a t p i i e .
(do Ilustracji tytułow ej).

Pani P yskoń , dozorrzyni 
(Popularnie m ów iąc — stróżka), 
W iele ludziom w ygód czyn i 
W ynajm ując na noc fćźka.

„•i
L ok ato rów  ma bez liku,
K ażdy mieści się, jak m oże: 
Jeden w  balji, ów  w szainku, 
T rzeci w  wannie obrał łoże. 

Mnogo się tam Iuda kręci 
S ą faceci, są kobietki:
F ry z je r, subiekt, dwaj studenci 
I ,,ch orzesk a z upyretki", .

Pod sufitem, tam  na haku  
M edyk huśta się w hamaku, 
Odgłos chrapań ocho niesie 
A w  k ołysce bachor drze się. 1

L ecz  najw iększy kłopot stw arza  
T łu sty  furman od m a sa rz a : 
T yłem , grubym  jak poduszka 
Dwu kam ratów  w ypchał z łóżka!

G oście, oburzeni srodze  
Spać musieli na podłodze. 
W ięc zgniewana gospodyni 
G orzkie mu w y rzu ty  czyn i: 

„Panie! T o  tak b y ć ni m oże! 
„P an  si roztył, jak trz y  w ieprze! 
„Za pięć złotych  —  m ocny B o że ! 
„M iejsce zab rał pan najlepsze!...

„To nieładnie! T o paskudnic!
„ J a  niie m yślę już ż a rto w a ć : 
„Albo pan cło jutra schudnie —  
„Lub pan jutro si w y p ro w ad ź !..4

w €i\
MISTRZOSTWO KL. A. 

ł echia— Polonia (Przem yśl) 2:1 (0:1).
(ba) Niespodzianka u w rót mistrzet- 

atwa. Kopciuszek okręgu, jeden z kau-* 
dydatów na to  m iejsce tabeli, z k tóre­
go krdk tyiko do drugiej klasy, pozba­
wił pretendenta do drugiego m iejsca 
dwu cennych punktów. Nie byłoby to 
zresztą nadzw yczajnością, gdypy nie 
fakt, iż zw ycięstw o Leoliói odpowiada 
zupełnie przebiegowi gry.

Zaiwody cieszyły  sie Hczmą fretkwen- 
c ją . Gra rczppćzęła sę ofenzyw ą Polo­
nii. Duda efck tow njm  strzałem  uw ień­
cza własną i tow arzyszy pracę. Do 
pauzy jednak widoczną była jeszcze 
nieznaczna przew aga Polonii. Lechja 
tym raizem wzięta Polonię „n.a kaw ai", 
próbując system u jednegb obrońcy i ko­
rzystając zeń ze skutkiem zaw sze do­
brym.

Pierw sze zaw ody o  m istrzostw o o- 
kręgu mamy już poza sobą. Zardsały się 
w naszej pamięci, jaiko typowa walka 
o punkty i by ły  rażącym  kontrastem 
gier międzynarodowych wiosennych. 
Poziom techniczny niski, tempo „spa- 
cerowis“ , kombinacje prymitywne.- >0. 
ile chodzi o Lećh.ię, to okazała ona for­
mę lepszą, niż się spodziewaliśmy, na- 
torWartt Ftolcnja zawiodła pokładane w 
mej nadzieje.

W
K resy (Tarnopol)— Sokół S tan isław ó w ) 

3:2 (1:1).
(ba) Rozegrane w czoraj zawody o 

mistrz, ki. B , podokręgu Stanisławów, 
skiego skończyły się zw ycięstw em  dru­
żyny tarnopolskiej. Z w ycięzca w tych 
ząwod&ch rozegTa w dalszym oiągu za­
wody kw alifikacyjne z mistrzami in­
nych podokregów i może ewentualnie 
osiągnąć pierwszr Maisę- 

*
W arszaw a, 10 sierpnia. R ew anżow i 

zaw ody o m istrzostw o ,A “ M asy W .
T  n  fuCi-n-t,; a-o to -ot
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Polska bije Finianiije 1:0 0:9.
W arszaw a, 10 sierpnia. (Tel. G. 

P.) Dzisiejsze międzynarodowe za­
w od y w pikę nożna pomiędzy ł in -  
,landją a P olską  zak oń czyły  się zw y  
(cięstw em  Polski w stosunku 1.0 
(0 :0 ) . Na zawodach obecni byli po- 

'seł finlandzki, przedstawiciel iiiMist. 
'spraw  za^r., delegaci Związków i 
kiubów sportow ych, oraz 'tłumy pu­
bliczności. Sędziow ał Czech p. Zapi­
nek. P o  odegraniu hymnu polskiego 
i finlandzkiego, rozpoczęła  się gra. 
I Atak rozpoczęli I r l a n d c z y c y ,  
lecz w krótce  inicjatywa przeszła w 
ręce  ataku pruskiego. W  14 minucie 
Ja n e k  Lotli pudłuje z pev\ noj pozy­
cji, \v 21 min. R ey m an strzela  g łów ­

ka na aut, w 30 min. następuje b ły ­
skaw iczny atak  polski B ra m k a rz  
finlandzki Tam m isa la  w yskaku je ,  a 
Garblen z odległości kilku kroków  
strzela do pustej bram ki, lecz ch y ­
bia. Atak Piniandczyków aranżuje  
szereg  w ypadów , k tóre  rozbijają 
się zaw sze o W ack a  K uchara w po- 
m ocy oraz  K arasia w obronie. P o la ­
c y  usadawiają się ca łkow icie  na po­
tu k am o m  Pinlandji i uzyskują 5 kor 
norów. P o  przerw ie w 13 minucie. 
P o la cy  strzelają bram kę, przyjętą  
huraganem  oklasków . W  23 minucie 
Gorlitz broni przed silnym strzałem  
Kellma. Ostatnie minuty gry należą  
do P o lak ów .

W  drużynie finlandzkiej bardzo ; 
dobra obrona.. Atakowali Binktnd- 

cz y cy  głównie skrzydłam i. W  dru­
żynie polskiej najlepszym  był nie­
zm ordow any Kuchar w pom ocy kcó 
rego dobremu podaniu zaw dzięczał 
zw ycięstw o atak  polski G ratow ał cm 
również klika niebezpiecznych s y ­
t u a c j ą  P o m tu u  dobrzy nyli Karaś. 
Reyman i Spojda. Atak był za m a­
ło ruchliw y! i to było powodem tak 
niskiej w ygranej, gdyż P olacy  przez 
ca ły  czas mieli p rzew agę,

 o——

Znaleziony obraz Palois- 
M i k
Budapeszt, w  sierpniu.

( i ) J a k  wiadomo, p o d ^ a rzu ta u i  
u krycia  n iezw ykle  cennego obrazu

mistrza włoskiego Palm a-Yccohfa , 
aresztow ano tu niejakiego dra Ko- 
vacsa ,  adwokata. Adwokat, zacho­
w ujący  początkow o milczenie, oś ­
w iadczył w czora j,  że obraz pow ę­
drow ać tui 'firmy „C entropon y “ w 
Amsterdamie, gdzie ma przebyw ać 
dc 15 w rześnia, poczem będzie sprze 
dany na licytacji. W y d an ie  obrazu 
zależy 'Uraz w yłącznie od kroków  
d yplom atycznych, M a tu pouo ro z ­
s trzy gn ąć  Najw'. T ry b u n a ł  w Hadze.

InsBruida $  .Inzecie Porannej.

rS a m

Wyjaśnienia i joraSj
w spraw ach ogłoszeń zu- 
óc-inic b e z p ła ' n i *  w | i m  - 
n s rac j i  Lwów. Podwale 3

ila opjszti
o t w a r t y  c a t y d z i c .i 
do god/.lny 7 mej w ie ­
c z o r e m  b e z  n r z e rwy. — □

Nauka i wychowanie a
P rzez Minist. W. R. i O. P. konees.

K U RSY HANDLOWE Z. O LSZ EW -
SKIEGO, Kurkowa 38, przyjmują 
W P iSY  na kursy handlowe: l-roez.
i ó-mies. Kurs specjał, działów księ­
gowości, stenografia. Ilość n re jsc  o- 
graiiiczona. Podi ęczniki z biblioteki 
szkol. Gyjdiziny dla stron od 1(!— 12-tej 
i od 5— 7-mej. 5879-8

Posady i prace I
RUTYNOWANA st&riotyiMstka polsko- 

niemiecka ze stenografią polską, z pra 
ktyką ,y .. korespondencji, buchalterii 
i r-ieliunkpivości w poważnych fir­
mach poszukuje odpowiedniej posady 
od. zara:^ Zgłoszenia pod „B rac.jw :- 
to ść" dr. Administracji. 59o5-3

A BIT U R JEN T  gimn,. z kursem buehalte-
: ryjnyrn zlanym  z dobrym postępem, 

z 6-cio miesięczną praktyką biurową 
poszukuje jakakolw iek posadę biuro­
wą. W ynagrodzenie obo jętne.. Zgło­
szenia pod „P rfęo w ity " do Adinin.

_________________________ • 5929-2

GORZI.I.NłK i rektyfikatom z długoletnią 
praktyka w gorzelniach rolniczych i 
przem ysłow ych szuka posady. Zgło- 
szerna J. Aptowlcz, W ieliczka obok 
Krakow a. 5927-2

BUCHALTER - RILANSISTA z ' pier- 
wszorzędperm św iadectw am i i refeten 
cjami, były reterent działu tow aro­
wego Państw . Zakł. Naft. poszukuje 
posady. Zgłosz, do Admin. pod J. D.

5882-2

ADMINISTRACJA „GAZETY PO­

RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. l-sze PIĘTRO.

ANDRE
Tawow, i f i a c  M a n a p f i i  ©. 

poleca: Kapelusze, beliznę męską, krawaty jedwabne od Zł. 2.50 począwszy, męskie ręka­
wiczki glace po Zł. 5.— , damskie Zł. 4.50, 6 par skarpetek fii c.’ eosse z srzałką Zł 15.— 

i inne w ten zakres wchodzące artykuły po cena®h reklamowych. 5525

Mieszkania, lokale, sklepy £
STANCJA i>oszuk:wana dla ucznia VIII. 

kl. gimnazjum VIII. Zgłoszenia adre­
sow ać: Z w ierzjTi.ec lubelski, inżynier 
Stanisław  Kamocki. 5873-3

i Rozmaite I
DO WYDZIERŻAWIENIA z a r a z  pierw­

szorzędny zakład fotpgraf czny z ca- 
ł e m . urządzeniem' i P r z y b o r a m i  w c en ­
t r u m  oraz k a m i e n i c a  nowa 3-pi:;trow3 
z komfortem z 2-piętr. of^ynarm wc 
Lwowie. W iadomość Bilińska, Koper­
nika 42 45. Lw ów . 5:s 17- 3

HYGJENICZNE MASAŻE tw arzy, usu­
wanie piegów, zm arszczek, wągrów, 
pryszczy, Kosmeo, M ikołaja 7. 5882-4

O f | > r  u ń f «  FACH i RĄK
I  n U W }  usuw a pfe-U  

C I | 5 Q n »  n a T y e l » m i a s « t .  Pod
, , T U  O O U U  gwarancją nieszkodliwa.

Do nabycia: Lwów: Drogerja IK arek  
A a r i s o r ,  Janowska Ł  — Lrogerja E, 
K u r z s r ,  Piekarska 1. 5559^ ^ B o g i n i  ■ i - ■■■ . i. n

ŁÓŻECZKA DZIECINNE
łóżka żelazne wiedeńskiej marki Ouitt- 
nera, łóżka składane i Polowe rozm aite­
go system u, praż meble w szelkiej jako­
ści poleca z pow odu stagnacii.po cenach 
znaczpic zniżonych MAGAZYN M EBLI 
Stell 1 Spółka Lw ów , Kazimierzowska 
— !. 2S. 5900-8

kam ienie ,  motory tur- 
I, biny, t ransm is je ,  pasy. 

gazę, c em en t,  papę, prasy ze składu poleca  
„ P I L O T 3*, L w ó w ,  B a t o r e g o  4 .  58S7

4 słoi 

■

5892

słowo zapamiętać sobie!
ZEGARKI 

GUTTERNIAH
Sykstuska 14.

&

O g ł o s z e n i e .
Z masy upadłościowej są

1. Maszyny roliiUzE „Cusr': 

t Udział 74,5 ,|- Mpitału

3. *

do r a b j  cia w drodze dobrowolnej 
licyf acji :
4  traktory , 4  pługi, 4  b ron y , m ło ck arn ia  
o raz c z ę ś c i  z a p a s o w e  « ta  o k o ł o  
5 0  4 e « a f t ć a r ó w .  W szy stk o  łtży  w  P o ­
zn an iu .

T o w a rz y s tw a  A k cyjn ego  „ l - ?  b r y k a  
N a c z y ó  E t t a l j o u r a n y c h 11 w  Ge-
(• r to w ica rh  p ow iat R /b n ick i —  G órny  
Ś ląsk , h a ty ch m 'a s(o w e  u stąp ien ie Rady  
N ad zorczej zap ew n io n e.

przy Rynku nr. 8  (T om  VIII k arta  2 0 5 )  

Zgłoszenia —- tylko piśmienne w listach pfileeonyeh —  f t i y y  
muje niżej podpisany do 28. sierpnia r. b. 

- Z a r z ą d c a  m a s y  i r ^ a d f o ś c i o w e j  E m i l a  D e  R y s a .

STANISŁAW LATANOWiCZ.

5925

z a p r z y s i ę ż o n y  r e w iz o r  k s ią g ,

Ponń&fty sil, S e  w -  Miaifyńs *  4 ,

v * W  OGŁOSZEŃ: Za w ie m  I  szpal­
to* y  milimetrowy w  ogłoszeń.1 och zwy­
kłych 10 g r.; w nadebfarebi 26 gr.j pa 
kronice 30 g r.; w tekście (kronika. fft> 
pert., dział ekonom, ttd.) 35 gr. na jiot-

.wszeł ■ w  90 * r , ;  za  Jedno słow o wi 
drobnych ogtoszenlacfei 6  gr„ wi ntory- 
ce: kupno-sprzedat & gr., matrymootat- 
ne korespondencie pryw atna 10 gr„ ó*» 
poszukujących pracy 4 g r .; jedna raf*

s*rom w  oglossenlacti tr  tekstem 233 
zł. poi- 1 cała strona w. części teksto­
wej 400 zł. po- -  cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. pot. O s ł o m . *  zamiej­
scowe o 30% drożęt, „  Ogłoczenla za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w miejscu zastrzeionent, ogloszeali 
osobno stojące i bez numeru dolicza' 
35% . OdrowlsdzialjKrści za termuso- 
wy d'uk ogłoszeń nie przyjmuje sio.

©  @  Należytość pocztową miesięczna 4 z 25 gr. — L  dostawą na miejscu iuo prze- ©  ®
©  ©  opłacono ryczałtem. 1  1 a  t a  syłi(ą p0Czt0Wą 4 zf 50 _  Z a  g r a n i C ą  5 zł 5 3  gr> ^  @
i d iu k am i P olsk ie ! p od zaH ąaeiu  L. K iełoubiew icza w e L w ow ie. Odpowiedzialny reaaktor: MARjAN MAOHALŚK1.


